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Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że 
z dn. 15 grudnia ub. r. powierzyliśmy

f-mie MAURYCY REINER
Hurtowy Skład Apteczny w Sosnowcu

wyłączne przedstawicielstwo naszej rafinerii
na ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE.

Prosimy przeto o łaskawe zwracanie się z wszelkiemi zapy­
taniami i zleceniami do wyżej wspomnianej firmy.

Z poważaniem

M. FINK i S-ka, Sp. |k[. dla H l
w LIGOCIE - KATOWICACH.
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Obrody sejmowe.
Dyskusja nad wydaniem 5 posłów.

W A RSZA W A , 4.2. (PAT).
Marszałek otwierając posiedze­
nie zaznacza, że punkt pier­
wszy mianowicie sprawozdanie 
o wnioskach o wydanie 5 po­
słów musi być przełożone z 
uwagi na to, iż referent poseł 
Dobrzański (Zw. L. N ) nie u- 
kończył jeszcze swojego spra­
wozdania. Propozycję marszał­
ka przyjęto. Następnie izba 
przystąpiła do dalszego roz- 
patrywaniabudżetu ministerjum 
spraw wewnętrznych. Referat 

N wygłosił poseł Rusinek (Piast). 
Wydatki ministerjum spraw 
wewnętrznych wynoszą 9,4 pr. 
wydatków ogólnych, a z tego 
66 proe. stanowią wydatki per­
sonalne, a zatem bardziej ni­
skie, niż w innych ministerjach. 
Ważnem jest dobre funkcjo­
nowanie urzędów, gdyż gros 
wydatków związanych jest z 
ilością urzędników. W  dzie­
dzinie organizacji ujemną stro­
ną są ciągłe zmiany personal­
ne i organizacyjne. Ta płyn­

n o ść  form organizacyjnych u- 
niemożliwia racjonalne prze­
prowadzenie redukcji. Dalej 
mówca omówił sprawy organi­
zacyjne w policji i w K.O.P. 
Poseł Kozłowski (ZLN) pod­
niósł sprawę samorządu i 
stwierdził, że propozycja ordy­
nacji wyborczej jest niebez­
pieczna dla stanu posiadania 
narodowego w Małopolsce. 
Mówca dochodzi do konkluzji, 
że ministerjum nie zasługuje 

_ na to, aby mu zawotować bu­

dżet. Po przemówieniu posła 
ks. Ilkowa (Klub Ukr. Wło- 
ścjański), który wytknął nadu­
życia w administracji, dalszy 
ciąg dyskusji odroczono i przy­
stąpiono do sprawy wydania 5 
aresztowanych posłów.

W imieniu komisji regulami­
nowej i nietykalności posel­
skiej sprawę referował poseł 
Dobrzański. Referent odczy­
tał pismo prokuratora przy są­
dzie apelacyjnym w Wilnie, 
które ministerjum sprawiedli­
wości skierowało do marszał­
ka sejmu o wydanie posłów 
Taraszkiewicza, Rak-Michajłow 
skiego, Wołoszyna, Miotły i 
Hołowacza. Są oni w stanie 
oskarżenia z art. 102 część 
pierwsza i 110 część pierwsza 
punkt 2 kodeksu karnego o 
to, że działając wspólnie i in­
nymi osobami brali udział w 
kierowniczych organizacjach 
komunistycznej partji polskiej 
i komunistycznej partji zachod­
niej białoruskiej oraz, że z po­
lecenia Centralnego komitetu 
ich partja utworzyła skoordy­
nowaną grupę, kierującą dzia­
łalnością ugrupowań politycz­
nych jawnych jak białoruskiej 
włoścjańsko-robotniczej hroma- 
dy i niezależnej partji chłop­
skiej, a to w celu wykorzysta­
nia tych ugrupowań dla dążeń 
rządu ościennego państwa, po- 
legąjącyc.h na przygotowaniu 
puczu zbrojnego, celem obale­
nia istniejącego w państwie 
polskiem ustroju społecznego

i oderwania od Rzeczypospo­
litej części jej terytorjów.

Akcja ta stoi w ścisłej łącz­
ności z ogólną akcją komuni­
stycznej międzynarodówki i 
pozostaje p id  ścisłym nadzo­
rem i dyrektywami komuni­
stycznej partji polskiej, zależ­
nej od kominternu. Następnie 
mówca podaje szczegóły dzia­
łalności aresztowanych posłów.

O godzinie 2.30. zarządzono

przerwę do godz. 3.30. po poł. 
W dyskusji nad kwestją wy­
dania posłów w kolejności 
przemawiali: poseł Rogula (KI. 
Białoruski) przeciwko wydaniu, 
Schreiber (Koło żydowskie) 
przeciwko wydaniu, uzasadnia­
jąc wniosek mniejszości, pos. 
Marweg (Zw. L. N.) za wyda­
niem, pos. Ballin (N. P. Ch.) 
przeciwko, pos Sochacki (ko­
munista) przeciwko wydaniu.

Prowokatorska działalność 
posła Wojewódzkiego.

WILNO, 4.2. (A.W). Organ 
białoruskiego Selanskowo So- 
juza „Selanskaja Niwa“ dono­
si, że kierownicy Hroma y 
dobrze wiedzieli o działalności 
prowokatorskiej posła Woje­

wódzkiego, będąc o tern infor­
mowani przez posła Jeremicza. 
Mimo to współdziałanie Hro- 
mady z Wojewódzkim pozo­
stawało niezmienionem do o- 
statniej chwili.

Konferencja na Zaniku.
WARSZAWA 4 2 (AW) 

Dziś w południe wrócił 
w towarzystwie adjutantów 
p. prezydent Rzeczypospo­
litej. Natychmiast po jego 
powrocie rozpoczęła się 
na Zamku konferencja w 
sprawach politycznych i

gospodarczych przy udzia­
le marszałka Piłsudskiego, 
wicepremjera Bartla oraz 
ministrów: Czechowicza,
Zaleskiego i Kwiatkow­
skiego. Omawiano m. i. 
sprawę „Chorzowa- .

Rewolucja wojskowa 
w Lizbonie.

LIZBONA 4.2. (A. W.) W
Lizbonie wybuchła rewolucja 
wśród wojska. Ruch był przy­
gotowany już od roku. Prezy­
dent ministrów gen. Carmona 
objął dowództwo nad wojska­
mi rządowemi i rozpoczął ak­
cję przeciw zbuntowanym kom- 
panjom. Do zbrojnych starć 
jeszcze nie doszło.

Wzrost bezrobocia.
W ARSZAW A, A 2 (A. W.). 

W  ostatnim tygodniu to jest 
od 22 do 29 stycznia r. b. ujaw­
nił się w dalszym ciągu wzrost 
bezrobocia, które w państwie 
wzrosło o 2 i pół tysiąca d o ­
chodząc do cyfry 252 tysiące, 
zwłaszcza silny wzrost bezro­
bocia zauważyć się daje wśród 
robotników niefachowych mia­
nowicie o 1720 osób, budowla­
nych o 500 osób, włókienni­
czych o 340 osób, zmniejszyła 
się natomiast liczba bezrobot­
nych umysłowych o 490 osób.

Przyjazd dr. Prądzyńskiego.
WARSZAWA, 4.2 (AW) handlowych z Niemcami 

Jutro przybywa do War- dr. Prądzyński, celem wy- 
szawy przewodniczący de- jaśnienia niektórych spraw 
legacji polskiej do rokowań celnych.

Specjalista  chorób dzieci
rozpoczął przyjęcia w nowym 
gabinecie od godz. 2-ej do 4-ej 

w dni powszednie.

Sosnowiec-Pogoń, Mariacka 4 II p.
naprzeciw gimn. im. Staszica.

le i .  7-64.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.
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Anglia nie w i p  wojsk wiślanych do in .
LONDYN, 4.1. Wczoraj o s ta teczn ie  uchwal i ł  nie  

odbyły s ię  dwa pos iedze-  w strzym yw ać  wojsk,  wy-  
nia rady ministró w, na któ- s ła n y c h  do Chin w  H on g  
rych za jm o w a n o  się od kong,  lub Weihaiwel,  lecz
m o w ą  ministra spraw z a ­
granicznych Kantonu,  Cze-  
na, zrywającą rokowania  
angielsko-chińskie.  Gabinet

przeprowadzić program o- 
brony w  Szanghaju  ca łk o ­
wicie.

w tej
r a z

j samej sprawie.
Przed kilkoma dniami  

zam ieśc i l i śm y  artykuł p. t.
„W przededniu katastrofy*,  
w  którym w skazyw al i śm y  
na wielkie n iebezpieczeń­
s two,  na jakie narazić m o ­
gą państw o  ci, co nie zw ra­
cają uwagi na wzrastające  
z dnia na dzień wrzenie  
w śród  cz łon ków  bloku 
związków pracowników ko- wych  
munikacyjnych.

Sądzil iśmy, że przynaj­
mniej ta czę ść  prasy, któ­
ra otrzymuje , ,Expres Z a ­
g łę b ia ”, zaznajomiw szy się  
z treścią n a s zeg o  w y s tą ­
pienia, uderzy wraz z r a ­
mi na alarm i zmusi  seim  
do zajęcia s ię  tą palącą  
sprawą.  S ta ło  się  jednak  
inaczej.

Miast alarmu ukazały się  
w  niektórych organach pra­
sy  wprost  prowokacyjne  
notatki , których treść przy­
toczym y dosłownie:

„ W  o s t a tn ic h  c r a s a c h  p o ­
ja w i ły  się p o gł os k i ,  j a k o b y  
b lo k  k o m u n i k a c y j n y  w i p o ­
w ie d z ia ł  walić ę z ą dow i .

Ja k  n a s  in fo rm u ją  z ko i  
b lo k u  k o m u m k a c v ;  v  , w i a ­
d o m o ś c i  t e  są z u p e ł n i e  b e z ­
p o d s t a w n e .  g d y ż  b lo k  k o m u ­
nik acy jn y ,  w k t ó r e g o  s k ł a d  
w c h o d z ą :  z a w .  zw.  ko le ja rz y  
( Z  Z  K.),  z a w .  zw. m a s z y n i ­
s t ó w  ( / . Z . M  ) i zw 
r z ę d n i k ó w  k o k  
s w e  of ic ja lne  oś 
p r z e z  u s t a  s w e g o  c z ł o n k a  z a ­
r z ą d u  p B u c z k a  (P .P.S. i  na  
w ie c u  w  P  znaniu  d n i a  9 
w rz e śn ia  *926 r. w  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  s ł o w a c h :

„Z .  Z .  K. do  s t r a j k u  nie 
p r z y s t ą p i ,  a g d y b y  in n e  o r g a ­
n iz ac je  d o  s t r a jk u  pa r ły ,  to 
Z  Z  K. się t e m u  p rzec iw st aw i .
R z ą d  d a je  p r a c o w n i k o m  k o ­
le j o w y m  więce j ,  jak p o w i n i e n  
d a ć  P r a c o w n i k o m  p o w o d z i  
się lepiej ,  j ak  k i e d y k o lw ie k .
Z . Z . K .  w s trajki  nie  wierzy ,  
a m a o b ecn ie  inny środek,  
nak azan y  p r z e z  m iędzynaro­
dów k ę . Z  Z .K .  nie widzi po  
w o d u  do strajku i do ener­
g iczn eg o  w ystąp ien ia  przeciw  
rządowi".
Notatka ta m a cel wręcz  

odm ien n y  od naszych wy  
stąpień,  ch ce  b o w ie m  od­
wrócić  u w a g ę  s p o łe c z e ń ­
s twa,  se jmu i rządu od 
groźnego dla wszystkich

n iebezpieczeństw ? ,  przyta­
czając rzekomo d os łow n ie  
deklarację cz łonka zarządu  
bloku.

Aczkolwiek p. Buczek  
miał złożyć oświadczenie ,  
powyżej przytoczone,  w  
d 9 września  1926 roku,  
j e s teśm y  niemal pewni, że  
żaden  cz łowiek  przy zdro- 

nie

rek  u- 
iw y ch ,  z łozył  

/ i a d c z e n ie
i

zm ys łach  nie m ógł  
twierdzić 5 m ies ięcy  temu,  
że kolejarze dostają w ię ­
cej, niż do-,tać powinni i 
że pracownikom kolejowym  
powodzi  s ię  lepiej, niż kie­
dykolwiek.

Przecież wrzenie wśród  
kolejarzy datuje się  je-c ze 
z przed przewrotu rnajo- 
wego,  a i przewrót ten  
zawdzięcza  zap ew n e  lwią  
c zę ść  powodzenia  koleja­
rzom, którzy pewni byl\  ze 
wraz ze zmianą  rządów,  
zmienią  s ię  na l psze w a ­
runki ich bytowania.

i łud>ąc się tą nadzieją,  
oczekiwal i  z dnia na dzień  
poprawy bytu, wykazując  
n ies łychan ą  energję pod 
czas  niezwykle z w ię k s z o n e ­
go ru .hu k le jowego  z ra­
cji strajku w Anglji. W re­
zultacie kolej dała  i daje 
z y s k i ,  a  kolej ze w dal 
szym  etągu cierpią coraz  
w iększą  'ędze z rici i  wzra  
s t o j ą . ' -  ; ‘ :' f 

cego  co k a ar

ę z r acj 
yznv i rosną-  

ł komor
ne

tu ja jes t  ta- 
dzień m ożna

O becnie  s 
ka, że lada 
się spodz iewać  wybuchu  
rozpaczy.

Trzeba widzieć i s łyszeć ,  
co  s ię  dzieje.

Trzeba ocenić ,  ile w y s i ł ­
ków potrzeba ze strony  
przywódców' bloku kom uni­
kacyjnego,  by utrzymać w 
karbach karności  te t łumy  
pracowników, których cier­
pliwość  już się  wyczerpała.

Dwunasta d o c h o d z i .. J e ­
żeli sprawa pracowników  
będzie dalej lekceważona, 
można się wszystkiego spo­
dziewać.

C aveant  consules . . .
(r .)

m orza, b ez  k tórego  b y ło b y  nam  
trudno eg zy sto w a ć . Spraw a  
id z ie  opornie!

R o zw ią zn n ie  zaś d o sy ć  pro­
ste: jeżeli zd o łam y w ykrzesać  
z sp o łeczeń s tw a  iskrę zam iło ­
w ania  do  nieba, tem  sam em  
skierujem y m yśl jego  ku m o ­
rzu. lnnem i s łow y; ucząc  s z e ­
rzej m ło d z ież  naszą  zasad  a- 
stronomji, b ęd z iem y  mieli z w o ­
len n ik ó w  żeg larstw a  i zw o len -  
nilców morza. Z e  larstwo b o ­
w iem  potrzebuje astronomji: 
dobry żeglarz musi być je d n o ­
cześn ie  dobrym  ob serw atorem  
nieba, a p o n iew a ż  nasz  kraj 
lą d o w y  m ało  c iąży  ku morzu, 
rozwijajmy w ś r ó d  m as za m iło ­
w anie  do nieba, a to poc iągn ie  
za sob ą  n a s t ę p s t w a ,  które pro­
paguje liga żeglugi morskiej i 
których os iągnąć  nie m oże .

N a s zc zęśc i e  l i t e ra tu ra  p o l ­
s k a  p o s i a d a  dz ie ło  f e n o m e n a l ­
ne .  A n d r z e j  N i e m o j e w s k i  — 
t y t a n  nauki ,  j e d e n  z n a j ś w i a ­
t l e j s z y c h  u m y s ł ó w  d o b y  o b e c ­
nej ,  n a p is a ł  dz ie ło  —  o w o c  d ł u ­
gich,  ż m u d n y c h ,  p r a c o w i t y c h  i 
m ą d r y c h  b a d a ń ,  k tó re g o  t r e ś ­
c ią  jest  „ F o ls k ie  N iebo" .  O d ­
d a j ą c  ją  d o  r ą k  c z y te ln ik a  a u ­
to r  z a z n a c z a ,  że n a p i s ą ł  ją, 

aby:  .. „ m ło d z i e n i e c  po l sk i
zna ł  s w e  po ls k ie  n ie b o  i z r o ­
z u m i a ł  d la c z e g o  je g o  n a r ó d  w y ­
d a ł  K op e rn i  k a “;

aby:  . . . „ m ę ż c zy z n a  w z n o s i ł
n i e k i e d y  w z r o k  k u  g w i a z d o m ,  
o t r z ą s a j ą c  się z c o d z i e n n o ś c i" ;

aby ,   na s i  h i s to ryc y  p r z e ­
n ikać  mogli  s t a r o d a w n e  d u s z e  
n a r o d ó w ,  ich w y o b r a ż e n i a ,  o- 
brzstdki  i oby c z a j e " ;

aby :  .. „ n a s z y m  p o e t o m  c i a ­
ł a  n ie b ie sk i e  o p o w i a d a ł y  s w e  
t a je m n ic e ! " ;  i td itd.

T r u d n o  w  ki lku s ł o w a c h  o- 
kreś l ić  do n io s ło ść  te go  d z ie ła  
i k o r z y ś ć  d la  s p o ł e c z e ń s t w a .  
U ł a t w i a  n i e z m ie r n ie  o r j e n t a n c j ę  
r . s t u d j o  w an ie  gwiazd ,  b u d z i  

ło w a n ie  do  „ p d s k i e g o  nie- 
a  j e d n o c z e ś n i e  w s k a z u je ,  
zło wiek mu sr  p o s i ą ś ć  wia-  
ośc  , «by ś led z ić  za  m yś l ą  

au tor* .  Dzie ło  to  p o w i n n i  
s t u d j o w a ć  p rz .e dew sz ys tk ie m  
w y c h o w a w c y ,  _by;- „ M ó w i ą c  
s w y m  u c z n io m  o w y ż s z y m  
świe c i e  umie l i  c zy ta ć  b ł ę k i t n ą  
k s i ę g ę  n iebios ,  z a p i s a n ą  z ło te - 
mi  l i te rami g w i a z d  i g w i a z d o ­
zbiorów!" ,  P o w i n n a  czy t» ć  
m ło d z ie ż ,  a b y  u z u p e ł n i ć  lukę  
w  c a ło k sz ta łc ie  w y c h o  w a n ia  i 
z a s łu ż y ć  n a  m i a n o  c z ł o w i e k a  
w y k s z t a ł c o n e g o ,  P o w i n i e n  c zy ­
ta ć  k a ż d y  d o b r y  p o l a k  i k a ż ­
d a  d o b r a  p o lk a ,  a b y  „po lsk ie  
n i e b o "  n ie  m ia ło  d la  n ich 
ta je m ni c .

A u t o r  z a znacz a ,  że z a p o ­
z n a w s z y  s ię z p o l s k i e m  n i e ­
b e m  „ p o s ią d z ie m y  czy nn ik  i d e a ­
l i s tyc zny  w y c h o w a n i a ,  k tó ry  
z z i a r e n k a  ba jk i  i p r z y p o w i e ś c i  
w y r a s t a  w w ie lk i e  d r z e w o  w i e ­
d zy  ści słej ".

Starajmy się w ięc  poznać  
ten najstarszy i najgodnie  szy  
poznania zab ytek  polski, który 
nad polską  ziem ią  rozpostarty  
m n ó stw em  gw iazd , zebranych  
w  gw iazdozbiory , p rzy św ieca  
p o ry w o m  polsk iego  ducha  i 
p o b u d za  genjusze  do tw ó rczo ś ­
ci. która rozs ław ia  imię naro­
du w e  w szec! św iec ie .  A  przy- 
k łą d em  M ickiew icz, który p ięk­
no p o lsk ieg o  nieba w y śp ie w a ł  
w  „Panu T adeuszu" . Z n a ł  
niebo, k och a ł je — i on o  mu  
by ło  źródłem  natchnienia.

O-r S. K.

zar:
b a ‘
ile
dor

Baczność! Baczność!
W  n ied zie lę , dnia 6 lu tego  r. b. pu n k tu aln ie  o g o ­

d zin ie  2 ej po p o łu d n iu , o d b ęd z ie  s ię  w  sa li „O gn isk a  
w  D ąb row ie G órniczej, ul. 3 -go  M aja Nr. 3

GENERALNY WIEC
cz ło n k ó w  Z w iązk u  O brony W ierzy te ln o śc i 
W ła sn o śc i, na którym  zap ad n ą

Praw a

ważne i decydujące uchwały
w  sp raw ie m arek  n iem ieck ich , rubli carskich  i w alory­
zacji w ierzy te ln ości.

N a ten  w ażny w iec , n iech  n ik ogo  n ie  braknie. 
W stęp  na sa lę  za  ok azan iem  d ow od u  cz ło n k o stw a .

Z A R Z A & .

Sil Z zioi
E k sp ort  polski w  

czasach  rozszerza się
ostatnich  
na n o­

w e  i da lek ie  linje morskie. O 
s ts tn io  jeden  ze  szw ed zk ich  
p aro w có w  w y w ió z ł  z Gdańska  
cukier polski do B om bayu,  
jeden  z angielskich parow ców  
żo lazo  p o lsk ie  do portu japńs- 
kiego  Y okoham a, a parow iec  
finlandzki za w ió z ł  do R io-de-

Janeiro w  Brazylji w ięk szą  
partję różnych tow arów  p o l­
skich P ozatem  jeden z pacow -  
c ó w  za ła d o w a ł w ięg ie l,  przez­
n aczon y  do W ł o c h  oraz do  
A leksandrji i M urmańska. S z w e ­
dzki statek  m otorow y  „Sum a­
tra" w iez ie  p o L k ie  że lnzo  od  
Chin.

W  m in is t e r ju m  s k a r b u  roz  
p a t r y w a n y  je s t  o b e c n ie  p ro je k t  
u s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l o w e j ,  n a ­
d e s ł a n e j  c e l e m  u z g o d n i e n i a  z 
m in is te r ju m  s p r a w  w e w n ę t r z ­
nyc h .

P r o j e k t  t e n  w p r o w a d z a  n a ­
s t ę p u j ą c  • o g r a n i c z e n i a  w s p r z e ­
d a ż y  a lkoho lu .

P r z e d e w s z y s t k i e m  n ie  w o ln o  
p o d  ż a d n ą  p o s t a c i ą  s p r z e d a ­
w a ć  d o  s p o ż y w a n i a  n a  m ie j s c u  
n a p o j ó w  a l k o h o l o w  ch, z a w i e ­
r a ją c y c h  p o n a d  60 p i oc .  w y ­
s k o k u

L iczb a  m ie js c  de ta l ic zne j  
s p r z e d a ż y  lu b  w y s z y n k u  n a p o ­
j ó w  nie m o ż e  p r z e k r a c z a ć  j e d ­
n e g o  n a  2.500 
Nie  p o d l e g a j ą  te 
n iu  te  g m i n y  mi 
sk ie ,  o r a z  stów a  
łe c ż n e  i go po 
p o s i a d a j ą  końce 
we ,  u z y s k a n e  p 
s t yczni a  1921 r.

W  d r o d z e  gi 
w s z e c h n e g o  gmi; 
m ie js k i e  m o g ą  
s w y c h  g ran ic  uc  
wi t y  z a k a z  sp rz e  

P r o j e k t  zakaz  
i p o d a w a n i a  wy 
ły m  o b s z a r z e  pa 
b u t ę  i w  dnie  pi 
o d  g o d z  3-ej p f  
3-ej w n iedz i e l e  
tem  w n ie d z i e lę  po  go dz  
z a k a z  nie ob ow ią z u je .

N ie  w o ln o  s p r z e d a w a ć

500 z
tydoc
w o ś c

aresz sm do 4
reź -trz
n e m

3-ej

w y -

sel —  p o d l e g a  karze grzzwny  
do 1.000 zł. lub a r e s z t u  do 6 
tygodni.

s k o k u  w  k o s z a r a c h ,  d om ach  
l u d o w y c h ,  z a b u d o w a n i a  ch  fa- 
b r y c z n y c h ,  lo k a la c h  sporto  
w y c h  i w  g m in a c h ,  w  Których 
z a r z ą d z o n o  mobi l izac ję ,  w r e ­
szc ie  p o d c z a s  w y b o r ó w  i p o ­
bor u .  -r

N a s t ę p n i e  p ro je k t  p r z e w i d u ­
je o g r a n i c z e n i a ,  w y n i k a j ą c e  z 
s ą s i e d z t w a  loka li  f a b r y c z n y c h ,  
d o m ó w  m o d l i t w y  itd.

N a le żnoś c i ,  s k r e d y t o w a n e  za  
n a p o j e  a l k o h o l o w e ,  p o d a n e  w  
k ie l i szku ,  nie m o g ą  b y ć  d o c h o ­
d z o n e  w  d r o d z e  skarg i .

K a r a n y  b ę d z i e  g r z y w n ą  do

mu ogr
•j*kie i

anic.ze-
i w tej

da je p o w o d  d o  pi iczoego 
pijany.*.

z \ns/ e n ia spo- zna jd uje g ę  w  m i e i s ć u  publ icz-
d a r c ze, k tó re ne m , b e z  ■względu n a  swoje
sje a! i i i z a c h ii w a n i e  - ę T e j ż e  k a r z e
z ed  d[fiiem 1 podl e ga ten,  k i o fa ru g ie g o  upi je,  

s do  £? o ■: / 111 ie o ra  w n  i e
lia p o ­ przejpós,  nej  p r z e b y w a  w loka-  .
l skie  i lu, w k t ó r y m  o d b y w a  się wy-

w o b r ę b i e szyn!c a U o h ó l u ,  b ę d z i e  k a r a n y
cafkd- grzy  vyną d o  200 zł.

d a /  v a 1 11 * > na  z a b e z p i e c z e n i e  na-
j je  śp . e d a ż y le ■ no ści skre .dv io w a n y ch za na-
tkolcu na ca poje a l k o h o i o w e ,  s p r z e d a n e
a 5 1 w a . w so- icznie,  a z w ł a s z c z a  p o d a -
zedsw i ą t e c / .n e n e  n •ł m ie j sc u  d o  spo życ i a ,
. d o  igodz iny ż ą d a a lbo  p r z y j m u j e  zas taw ,
i święifa. Z a ­ a lbo p o r ę k ę ,  lub b ie rze  w e k -

M śledztwa * mmL Ira low slio .

Polskie niebo
M ało m am y l u d z \  którzy  

p o św ięca ją  się  studjowaniu  a- 
8tronomji; m ało  m am y takich,  
którzy miłują n iebo  i interesu­
ją  s ię gw iazdam i. W  praktyce  
życ io w ej  ma to  sw oją  z łą  stro- 

Z ała m u jem y  ręce  i dziw i-nę

m y się  obojętnośc i  s p o łe c z e ń ­
stw a  d la  morza. M usim y z a ­
w ią z y w a ć  ligi m orskie, aby  
w zb u d z ić  w  sp o łeczeń s tw ie  
za in teresow anie  się sprawam i  
m orskiem i, aby p rzyw iązać  ser­
ca p o la k ó w  do teg o  skrawka

K R A W IE C  M ĘSKI

CH.  F E L Z E N
S o sn o w ie c ,  ul. C zysta  nr. 8.

W e d le  ob iega jących  p o g ło ­
sek , d o ty ch cza so w y  przepieg  
ś led ztw a w  sprawie L. Kurna­
to w sk ieg o  jest w ła śc iw ie  dro- 
b ia zg o w em  badaniem  p rzesz ło ­
ści b. n acze ln ik a  w arszaw sk ie ­
go  urzędu ś led czeg o .  Z ezn an ia  
w szystk ich  osób , przesłuch, wa-  
nych  w charakterze św iad k ów  
lub w sp ó ło b w in io n y ch  za czy ­
nają się  od oświetlania  dzia ła l­
n ości L. K urnatow sk iego  jesz ­

cze  w czasach  zaborczych.
P rzyszła  rozprawa są d o w a  b ę ­
dzie  d o k ład n em  zob razow a­
niem  s to su n k ó w  panujących w  
warsz. urzędzie  ś led czym  z a 
c z a só w  carskich, zw ła szcza  w  
odnies ien iu  do niektórych g ło ś ­
n iejszych spraw między innem i  
także  do spraw y w y p u szczo ­
n e g o  przed niedawmym czasem  
na w o ln o ść  R o n i k i e r a .

H u m *

■ a

W y k o n u j e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  
w  z a  r e s  k r a w i e c t w a  z  w ł a s n y c h  
i p o w i e r z  n y c h  m a t e r j a ł ó w  d o  
s z y c i a  u b r a ń  w e d ł u g  n a j n o w s z e j  
m o d y

C e n y  p r z y s t ę p n e . — R o b o t a  s o l i d n a

( i i  ieiM [ M i l  L 0. P. P.?
■■



Nt. 28.

K I N O

„OAZA”
S o sn o w ie c .

O d 3 1 - g o  s t y c z n ia  d o  6 - g o  l u t e g o  r. b . w ł ą c z n i e
ty lk o  p o n ie d z ia łe k , w to rek , środa  I -sza  aerja, czw a rtek , p iątek , so b o ta  i n ie d z ie la  11-a serja

Prz9Sod9 o nocnym Ewesle
w  wykonaniu H A R R Y  PIELLA. :: :: W alka o życie i piękno kobiety.

K in o - te a t r W s o b o t ą  5 - g o  1 n i e d z ie lą  6 - g o  l u t e g o  r. b.

Z a k a z a n a  d r o g a
d r a m a t  w  8 -m iu  a k ta c h .

W  rolach głównych: Alma Rubens, Konstancja Bennet, Norma Kerry.

J i z i a ł o w f
S o sn o w iec .

K I N O

JMf
Od ś r o d y  2 - g o  d o  n i e d z ie l i  6 - g o  l u t e g o  r. b.

Ł z y  B ła zn a  (len kttasi i !  po tum)
S o sn o w ie c .

* d r a m a t  w  10-ciu a k t a c h  LEONIDA ANDREJEWA. 
w roli głównej LO N C H A N E Y  człow iek o stu twarzach.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d czw artk u -  3 - g o  d o  n i e d z ie l i  6 - g o  l u t e g o  r. b.

C 7 A R N Y P T A K
d r a m a t  ż y c io w y  w  8 a k ta c h .

W roli głównej znakomity mistrz, człowiek o stu twarzach LON CH ANEY.

Kronika.
KALENDARZYK.

S o b o t a

Dziś A gaty P M. 
Jutro Doroty p. m. 
W schód słońca 7.12. 
Zachód „ 4.29.

Z teatru.
„ P a w ie  Oko”.

D z i s i a j  o 7,15 i 9,15 p r e m j  ra  
ś w ie tn e j  rew j i  w  3 c z ę ś c  „ P . C .  H . A  ?“ 
Z n a k o m i t y  s k e c z  Br. B ro n o w sk ie f lo  C i .
c o  kr  ją"', n o w e  p io se n k i .  U d z ie l  ca l1--- 
go z e s p o łu  z O ie n ie c k ą ,  K adv  i -K iw n ; . 
J a s t r z ę b s k im  i O r t y m - m  n a e i e l e ,  z  ric- 
w o z a a n g a ż e w a n y m i  a r ty s ta m i .

. P a w i e  Ol £13!
^  W  p o n i e d z i a ł e k  7 l u t e g o  c 

sali klubu n a  N ie m c a c h  r e w j a  
w a t a  w  P a w ie m  Oku**.

mcach
o 8.15  w

„Trędo-

„tPawie Oko" w  D ąbrow ie.
W e  w t o r e k  8 lu t e g o  w  D ą b r o w i e  w

K o m e c ie °
„ P a w ie  Oko”

W  c z w a r t e k ,  
K lu b ie  o 8.15 r e w ja

8.15 r e w ja  C. H. A?"

rsa Saturnie.
dni > *10 lu t e g o  w  
D o g ó ry  n o g a m i" .

Chór u k r a iń s k i  w  „ P a w ie m  
Oku‘s.

W  p o n i e d z i a ł e k  J  b . m .  w  „ P a w ie m  
O k u "  o d b ę d z i e  s ię  k o n c e r t  z n a k o m i t e ­
go  c k ó ru  u k r a iń s k ie g o  w  c a łk o w i ty m  
s k ł a d z ie  32 o s ó b  z u d z i a ł e m  K o b z ia r  a 
i p a ry  t a n e c z n e j  w  r e p e r tu a rz e  t a ń c ó w  
m o d n y c h  u k ra iń s k ic h .

C e n y  m ie jsc  z w y k ł e  o d  80 g r .— 4 zł.  
B i le ty  w  c u k ie rn i  B aga te la .

M i w Kat
S o b o t a  5. p o p  „ H o b e r t  i B - r t r a n d " ,  
S o b o t a  5 b m .  w ie c z  „ L a k m e “ .

Od w y d a w n ic tw a .  Niniej-
s z e m  unieważniamy wydaną p. 
A l e k s a n d r o w i  Antowilskiemu  
legitymację, jako przedstawi­
cielowi naszej redakcji i admi- 
n i s r a c j i  na Będzin i o k o l i c e .

P. Antowilski nie ma więc  
prawa inkasowania należności  
ani zbierania ogłoszeń  dla 

-„Expresu Zagłębia*' i proszony  
jest o zwrot legitymacji i kwi- 
tarjuszy.

K o m u n ik a t  L. O. P. P- Z a ­
rząd komitetu L. O. P. P. p o ­
daje do wiadomości, że do dn. 
15 b. m zwraca pieniądze za 
nabyte w swoim czasie bilety 
na niedoszły do skutku odczyt  
kpt. Orlińskiego. Po tym ter­
minie sumy nieodebrane przej­
dą na dobro L. O. P. P.

Biuro L. O. P. P. mieści się 
przy ul. Kościelnej Nr 6 na 
plebanji czynne jest między g.
9 — 2-ą i 4 — 6 ą pp.

Komitet  okręgowy Z ag łę b ia  
Dąbrowskiego  prosi osoby,  k tó­
re kupiły u b. k ierownika  m o ­
delarni  w Sosnowcu Cz. Sta- 
rosolskiego dw uz ło tow e bilety 
„na budow ę  samolotów**, o 
zgłoszenie się" do kancelarj i  li­
gi o b .o n y  powiet rznej  państwa,  
aby można było ułożyć ogól­
ną  listę pos zkodowanych i wy­
toczyć pow ódz tw o  cywilne.

C eny c h le b a  i m ą k i.  K o ­
misja cennikowa przy magi­
st racie m Sosnow ca  w dniu
w.  zoiajszyrn ustal i ła  cenę  m ą ­
ki 70 pioc.  na 60 gr. i 50 p r o ­
centowej  na  66 gr. kg., wo bec 
c go chleb będ/.ie kosztował
56 gr. i 62 gr. za kg.

C eny r y n k o w e  w  S o s n o -  
tkfcu. Kg. słoniny 3 . 2 0 - 4  zł., 
schab 3.40, w o 'ow ina 2.40, wie­
przowina 3, masło  zwyczajne  
b 40, śmietankowe 7 607 jaja 22, 
chleb  1.24 i 1.12,. ziemniaki 16 
gr., kopjusta k w asz ona  50 gr.

Z e b r a n i e  p r a c o w n i k ó w  
a d m in is tr a c y jn y c h .  W nie­
dzielę o gohz.  2 po południu  
odbędzie  się vz Kazach zeb ra ­
nie ogólne związku p ra cow ni ­
ków administracj i  gminnej  ce ­
lem omówienia  sprawy p odz ia ­
łu powiatu będzińskiego izwią- 
zanego z tern podziału związ­
ku na dwie części oraz wy bo­
ru władz obu kół związku: b ę ­
dzińskiego i zawierckiego.  Jed­
nocześnie odbędzie  się po­
żegnanie starosty p. Cz. K o ­
walskiego, poczem omawiane  
będą sprawy wewnętrzne orga­
nizacji.

W y c ie c z k a  z  W a r s z a w y .
W  dn. 9 i 10 lutego przybywa  
do Zagłębia wycieczka słu­
chaczów studjum pracy spo 
łecznej przy wolnej wszechni­
cy polskiej pod kierunkiem 
prof. R dlińskiej. W ycieczka  
ta zwiedzi Śląsk Cieszyński, 
Górny i Zagłębie Dąbrowskie. 
W  Będzinie w ycieczka zapo­
zna się z urządzeniem wydzia­
łu powiatowego oraz miasta  
Czeladzi.

P ą ta k i  s a n a c y jn e .  Grono 
naiwnych ludzi, me mających  
zielonego pojęcia o prowadze­
niu pisma, dzięki subsydjum z 
funduszów gadzinowych, zało­
żyło w Sosnowcu dziennik. 
Ponieważ jednak nikt w tern 
gronie zacnem nie wie, jak się 
wziąć do tego, więc drukują i 
składają na kupę. Amatorów  
na ten wielki organ w Z a g łę ­

biu niema, a że ci panowie  
chcą się bawić kosztem ogółu  
za wszelką cenę, więc szukają  
ludzi, znających się choć tro­
chę na tern, Zwabiwszy do 
siebie praktykantów redakcyj­
nych z „Expresu“, obecnie  
chcą nam odbić pracowniczki 
z administracji i w tym celu  
nasyłają pętaków sanacyjnych, 
piszą listy, a nawet bezczelnie  
używają do tego celu telefonu 
redakcyjnego.

Ciekawa rzecz, czy wice- 
premjer Bartel wie, jak sobie  
tu poczynają jego służki ?

© d r o c z e « i  s w o j s k o w e
jedjfrt’i h ży w ic ie l i  rodzin .  
Pob o w roczników 1906, 1905 
i ; 04 or»z Starszych, starają­
cy się o uznanie ich za jedy­
nych żywicieli rodzin, winni 
załączać do pódań następują­
ce dokumenty: — wyciąg z
ksiąg ludności, obejmujący 
wszystkich członków rodziny 
poborowego; w razie n,emoż­
ności uzyskania takiego w y­
ciągu, należy załączyć zaśw iad­
czenie, stwierdzające liczbę 
członków rodziny poborowego  
z wymiei leniem tych osób i z 
załączeniem ich metryk.

Do podania winien być rów­
nież dołączony dokument woj­
skowy poborowego, wzgl wska­
zany numer listy poborowej 
PKU oraz numer komisarj >tu 
policji, z którego stawał do 
poboru.

W  interesie petentów leży,  
aby podania te złożone były 
w e właściwym czasie w każ­
dym razie przed poborem rocz­
nika 1906 t. j. przed 1 szym  
maja r. b.

P r z y ję c ie  d o  d o m u  z d r o ­
w i a  <ZaKopanem. Członek, 
chcąc korzystać z domu zdrowia 
dla nauczycieli szkół p ow sze­
chnych, winien zgłosić poda­
nie przez swój zarząd koła i 
oddziału do zarządu głównego.

Podania bez potwierdzenia  
przez zarząd koła i okręgu o- 
raz opinji lekarza zostają zwró- 
cone.

W  zgłoszeniu podać ściśle 
określony termin przyjazdu  
do Zakopanego oraz czas p o ­
bytu zamierzonego Zarządy 
kół otrzymają w najbliższym 
czasie regulamin domu zdro­
wia, z którym powinien za­
znajomić sie każdy z wyjeż­
dżających do domu zdrowia.

K ino „ M o m u s “ w  P o g o ­
ni w y ś w ie t la :  „ G o lg o t a
U c z c iw e j  K o b ie ty " ,  o s t a t ­
n ia  s e r j a  
m iło ś c i" .

p. t . „ T r y u m f
299

R o c z n ic a  k o r o n a c j i  Ojca
ŚW. W  Dąbrowie odbyło się 
pod przewodnictwem inż. Stad­
nickiego zebranie komitetu  
uczczenia 4-ej rocznicy koro­
nacji Ojca św. Na zebraniu o- 
becnych było 12 przedstawi­
cieli stowarzyszeń, związków  
i t. p. Obchód odbędzie się w  
d. 13 lutego, a obecny będzie  
na nim specjalnie zaproszony  
Hubert Roztworowski z Kra­
kowa, który wygłosi przemó­
wienie. Utwory muzyczne i w o ­
kalne wykona chór i orkiestra 
szkoły hutniczo-górniczej i chór 
gimn. żeńskiego p. Zawidzkiej.

W C z e la d z i  n ie  b r a k n ie  
w o d y .  Dz.iś ukończony zosta­
nie montaż zbiornika na w o­
dę, pojemności 30 mt. sześcien­
nych. na wysokości 9 mt. nad 
ziemią. Dziś też nastąpi po łą ­
czenie zbiornika z siecią w o ­
dociągową wobec, czego Cze- 
Irdź nie będzie odczuwać wię­
cej braku wody.

D z i s i e j s z e  z a b a w y .  W
Sosnowcu w teatrze miejskim 
mamy dziś bal towarzystwa  
artystyczno - literackiego, a w 
sali zw iązków polskich na Po­
goni wielki bal jubileuszowy  
towarzystwa kulturalno-świa- 
towego „Świt“.

W Dąbrowie w resursie o- 
bywatelskiej odbędzie się dziś 
„bal świerkowy**.

K o m is ja  d o  w a lk i  z  ł a ­
p a c z a m i  Policja miejscowa  
została powiadomiona, że na­
stępujące osoby tworzą „ko­
misję do walki z łapaczami** 
w Sosnowcu: A . Opatowski,
A , Fiszel, M. Meryn, J. Mar­
kowicz, M. Koźmin, Jassy, A. 
Lenczner, J. Lenczner, Ryński, 
Rzepkowicz, M. Eksztajn, Berg­
man, Skórnicki, Sz. Londner  
i Jaśkiewicz.

Policja przy sposobności  
stwierdziła, że jeden z człon­
ków tej • komisji, mianowicie  
Sz. Londner, jest sam łapaczem  
i wciąga publiczność do sk le­
pu. Zobaczym y, co będzie da­
lej, dotychczas bowiem komi­
sja ta nie wskazała policji ani 
jednego łapaeza, choć już dzia­
ła kilka dni.

S y r e n a  z a m i a s t  d z w o n -
k ó  W . W Będzinie n a  domu, 
gdzie mieści Się komenda po­
licji państwowej, umieszczona  
została syrena, która rykiem  
swym alarmować będzie mia­
sto w razie pożaru. raz z roz­
poczęciem  produkcyj syrenich  
ustanie alarmowanie ludności 
przy pom ecy dzwonków.

T y lk o  b u łe c z k i .  Z p ow o­
du braku odpowiednich fundu­
szów magistrat będziński po­
stanowił w ydawać dzieciom  
szkół pow szechnych bułeczki 
160 gramowe, które otrzymają 
dzieci, zakwalifikowane przez 
lekarza.

Z tur ie ju  s z a c h o w e g o .
W  środę, 2 lutego został ukoń­
czony odbywający się od 4 ty­
godni w Sosnowcu w lokalu 
związku kup ów samodziel­
nych, Piłsudskiego 12, turniej 
szachowy o mistrzostwo Z a­
głębia Dąbrowskiego.

Pierwsze l drugie miejsce  
exaequo zdobyli pp. A  Jasny 
(Sosnowiec) i prof. Zawadzki 
(Sosnowiec) na rozegrane 1 1 
partyj ani jednej nie przegry­
wając, przyczem duze tylko 
zremisowali, a to jedną wza­
jemnie ze sohą, d ugą p. A. 
Jasny z p. Metinem, a prof. 
Zawadzki z p. Goldmincem.  
Trzecie miejsce zajął 1. lasny 
(Sosnowiec) po 9 wygranych i 
2 partjach przegranych, a to z 
posiadaczami I i l i  go miejsca.

Pozostali gracze osiągnęli 
następujące wyniki według po­
danej kolej ności: p. Goldmine
(Będzin) 8, dr Szaniewski (D ą­
browa) 7, pp. Merin (Sosno­
w iec i Redlić (Będzin) po 5, 
pp. Kimelman (Sosnowiec) i

Zylberberg (Będzin) po 4, pan 
Stryj (M ysłow ice nie stowarzy­
szony) 2, pp. Halpen (Sosno­
wiec) i Ingster (Sosnowiec) po 1.

Sa'* konkursowy postanowił  
aż o j  rozegrania meczy przez 
pp. A. Jasnego i prof. Z aw adz­
kiego między tytułu mistrza 
Zagłębia  Dąbrowskiego nie 
przyznawać, a dopiero zw y­
cięzcy meczu nadać ten tytuł i 
ofiarować dyplom, przegrywa­
jącemu zaś — pierwsze honoro­
w e odznaczenie turniejowe. 
Drugie honorowe odznaczenie  
sąd przyznał p. I. Jasnemu.

Początek meczu prof. Z a ­
wadzki — p- A. Jasny został 
wyznaczony na n iedzielę 20
lutego, o godz. 1 1 rano w lo­
kalu związku kupców samo­
dzielnych. Pierwszą partję gra 
białemi prof. Zawadzki. Wejście  
na jeden seans meczu zł. 1, 
ulgowy bilet gr. 50, wejście na
cały m ecz bez względu na
ilość partyj 2 zł.

Po zakończeniu turnieju na­
leży specjalnie podkreślić bar­
dzo wysoki i nadmespodzie-  
wanie równy poziom gry wszyst­
kich nieomal uczestników. Sła­
by wynik p. Goldminca, dru­
giego mistrza Górnego Śląska, 
jest niewątpliwie skutkiem prze­
trenowania tego bardzo moc­
nego gracza. Dr. Szaniawskie­
mu brak jeszcze rutyny turnie­
jowej, po nabyciu której sta­
nie się stokroć niebezpiecz­
niejszym przeciwnikiem. Pp. 
A  Jasny i prof. Zawadzki sta­
nowią godną siebie parę, 
pierwszy niezrównany w ata­
ku, drugi w obronie. Wresz­
cie wybitnie klasyczną, zawsze  
spokojną gre, niezależną od  
momentów emocjonalnych po­
kazał p. 1. Jasny.

Ż y w e zainteresowanie turnie­
jem w kołach zw olenników  
gry szachowej pozwala mnie­
mać, ze na skutek tej ze w szech  
miar edanej imprezy, piękna i 
społecznie cenna gra w sza­
chy dozna na terenie naszego  
Zagłębia  pogłębiena i że w  
niedalekiej przyszłości będzie­
my świadkami niejedn  
danej emocji.

O krad ł s w y c h  w  
k a to r ó w , W  d. 4 b.
mieszkały na Piask  
ul. Piaski, Jan So nowski za ­
meldował  na p sterunku poli­
cji, że w dn.  3 b. m. zamiesz­
kały z nim Ludwik Cwilong 
skradł  mu 40 zł. z port felem,  a 
W ład y s ła w o w i  Będk ow sk iemu 
— paito, marynarkę, spodnie i 
rękawiczki.
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ul. Koł łą ta ja  nr. 3 
walne  zebranie

On e g d a j  w mieszkaniu star­
szego cechu p. J. Niewiarow­
skiego przy 
odby ło  S ' ę  
członków cechu rzeźniczego.  
Zagai ł  zebranie p. Niewiarow­
ski, przewodniczył  generalny  
sekretarz związku centralnego  
cechów rzeźniczych p. Kapał- 
czyński.

Po odczytaniu protokułu p o­
przedniego zebrania i przyję­
ciu go załatwiono sprawę cz łon­
ka cechu p. J. Kossa, który 
poddał się orzeczeniu sądu po­
lubownego, wobec czego spra­
wę należy uznać za załatwioną.

Sprawozdanie za rok ubiegły  
p zyjęto. zatwierdzono i udzie­
lono absolutorjum zarządowi 
cechu.

Następnie uregulowano spra­
w ę składek cechowych, na 
rzecz związku okręgowego i 
związku centralnego, przyczem  
postanowiono wypłacić składki 
okręgowi i centrali.

Na badania trychin postano­
wiono pobierać 25 groszy od 
sztuki nierogacizny, poczynając
od dn 4 b. m.

Budżet na rok bieżący przy-
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jęto w sumie 8 tys. zł. Przy 
sposobności postanowiono, by 
wszystkie składki obowiązy­
wały i zarząd cechu.

Omówiono również sprawę 
odnowienia starego sztandaru.

Punkt, dotyczący wyborów 
podstarszego, został zdjęty z 
porządku dziennego i wybory 
te odbędą się w magistracie 
na specjalnie zwołanem zebra­
niu.

Poza tern załatwiono szereg 
drobnych spraw i zebranie, 
rozpoczęte o godz. 5 i pół 'po 
południu, zakończono o godz. 
12 min. 45 w nocy.

Na obradach obecni byli, 
oprócz wspom nianego Kapał- 
czyńskiego z Poznania, starsi 
cechu z Częstochowy, z R a ­
domia i z Kielc. T en  ostatni 
przybył, jako prezes związku 
okręgowego cechów.

W
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„PAWIE 010“
SO SNO W IEC 

ul. Kościelna N t 5.

S e b o tn  5. n ie d z ie le  6  i ś ro d a  9  lu te g o  i .  b . 
w ie lk a  r a w ja  h u m o ru  w  3 -eh  c z ę ś c ia c h

P .  C .  H .  A .  ?
U d z ia ł  c a łe g o  z e a p o łu  z J. O L E N 1E C K Ą  i M. J A S T R Z Ę B ­
SK IM  n a  c z e la  z n o w o a n g a ż o w a n y m i a r ty s ta m i B. O R W 1- 
D E M , H . T A R N A W S K Ą  o ra z  b a le te f li  G E R T  a n d  JO N N Y .

C o d z ie n n ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia  o  7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta  o 5 .!5 , 715 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  o d  80  g r.— 4 z ł. w  c u k ie rn i  .B a g a te la " .  

K ie r . a r t .- l i t .  C o n fe re a c ic r :
S. K U B IŃ S K I, K N A K E -K A R L 1Ń S K 1. T Y M . O R T Y M .

P o n ie d z ia łe k  7-go lu te g e  
w  S o sn o w c u

Koncert Chóru UkraiAskiofi
C e n y  m ie jsc  o d  80  g r .— 4*1. 

B ile ty  w  „ B a g a te li" .

Dąbrowa—Kometa
w to re k  8  lu te g o

P. C. H. A. ?
C e n y  o d  1 —  4  z ł.

Saturn—Klub
c z w a rte k  10 lu te g o

Do góry nogami! _

Żonaty ojciec ic io ig a  dzieci, chce sio żenić.
Nabrał narzeczoną na kilkaset złotych.
Zamieszkały przy ul. Będziń­

skiej Nr. 3 w Sosnowcu Mie­
czysław Rosa, żonaty i ojciec 
pięciorga pociech, chciał się 
przekonać, czy może jeszcze 
podobać  się płci pięknej. W  
tym celu poznał służącą Sta­
nisławę Zbierzchowską (Sien­
kiewicza 11) i odgrywając rolę 
kawalera, zaczął smalić do niej 
cholewki.

Podał się za krakowiaka 
Mieczysława Barańskiego, pra­
cującego rzekomo w hucie mi- 
lowickiej.

Panna  się zakochała i za­
częto myśleć o ślubie. A  że 
dziś robotnik zarabia mało, a 
do ślubu trzeba przecież ekwi­
punku niebylejakiego, więc 
panna Stanisława kupiła przy­
szłemu małżonkowi parę ka­
maszy, kalosze, skarpetki, ka­

pelusz, krawatów kilka, spinki 
do mankietów, no i mankiety.

W yelegantow any Rosa wy­
jeżdżał po m etrykę do K rako­
wa za pieniądze narzeczonej, 
a gdy wreszcie wszystko było 
gotowe wziął na koszta ślubu 
i wesela 160 zł., a na ubranie 
ślubne dla siebie 350 złotych.

Na szczęście ktoś uprzedził 
pannę Stanisławę, że jej na­
rzeczony jest żonaty i posiada 
w dodatku pięcioro dzieci. 
Zap łaka ła  rzewnemi łzami nie 
tyle zapewne za straconem 
szczęściem małżeńskiem, ile za 
straconemi pieniędzmi, ciuła- 
newi przez lata pracy.

Zawiadomiona o całej historji 
policja zajęła się oszustem, 
K tó ry  odpowiadać będzie za 
oszustwo.

Kosztowny kredyt rządowy.
Korzystanie zeń się nie opłaca.

Ministerjum skarbu przyzna­
ło 2 i pół milj. zł. na budowę 
piekarń mechanicznych mias­
tom i spółdzielniom.

Jak się dowiadujemy, szereg 
spółdzielni, które zamierzały u- 
biegać się o ten kredyt, rezy­
gnują z tych zamiarów, kredyt 
rządowy bowiem kalkuluje się 
zbyt drogo; pożyczka zabez­
pieczona ma być na 1-ym n u ­

merze hipoteki i opiewać na 
złote w złocie i kosztować 11 
proc. Taki kredyt inwestycyj­
ny nie wpłynie na potanienie 
produkcji.

Jeżeli rząd płaci od wkładów, 
opiewających na złote w złocie 
tylko 5 proc. w stosunku rocz­
nym, to pobieranie od złotych 
pożyczek 11 proc. wydaje się 
zbyt wygórowanem.

Tortnry na p o M u i o l i m n i m
O niewiarygodnym i nie- 

sty, hanie oburzającym fak­
cie powiadomiono władze 
państw owe w Lublinie.

W gorzelni w Jastkowie 
zginęły pasy. Ktoś je skradł, 
o czem zawiadomiono po­
sterunek policyjny. W ysła­
niec jego przybył do go­
rzelni i spisał protokuł. Po 
skończonej pracy robotn i­
ków, policjant podszedł wie­
czorem do jednego z nich, 
nazwiskiem Kosińskiego J a ­
na, aresztując go.

O godz. 9 wieczorem w e­
zw ano przytrzymanego do 
badania. Na posterunku 
Kosiński czekał półtorej go­
dziny, zanim przystąpiono 
do przesłuchania. Policjanci 
byli podówczas podobno 
pijani.

Po upływie tego czasu, 
Pisarski, zastępca kom en­
dan ta  posterunkn w J a s t ­
kowie, zagadnął Kosiń­
skiego:

—  Tyś ukradł pasy!
Ten, niewinny, zaprze­

czył. Wtedy Pisarski spo- 
liczkował go kilkakrotnie, 
nakazując:

—  Mów, gdzie pasy?

I bił Kosińskiego bez 
przerwy. Następnie chwycił 
go za włosy i zgiął ku po­
dłodze.

Wówczas przybył mu z 
pom ocą policjant Bernatko, 
który począł bić Kosińskie­
go pięścią po karku, krzy­
cząc:

— Tyś, bandyto, ukradł 
pasy. Podnieś nogę!

Następnie uderzył go 
kilka razy pięścią w nos 
tak, ż e  Kosińskiego zalała 
krew.

To jednak zam ało było 
bijącym. Rozkazali Kosiń­
skiemu zdjąć buty i usiąść 
n a  podłodze. Ten posłu­
sznie to wszystko uczynił. 
W dalszym ciągu tego znę­
cania się zakuto Kosiń­
skiego w łańcuchy (jednym 
rękę, drugim nogę) i wle­
czono po podłodze.

Tym, który się tego do­
puścił, był trzeci policjant 
Gemba. Rzecz prosta, na 
zlecenie Pisarskiego. Z a ­
pewniał on swoją ofiarę 
słew am i:

—  Nie bój się, nie zdech­
niesz! Bodziesz konał ca łą  
noc i nie skonasz!

1 własnoręcznie począł 
Kosińskiego ciągnąć po po­
dłodze (ująwszy łańcuch) 
i  stawiać torturowanego na 
głowie.

Skoro się brutal zm ę­
czył katowaniem, powiada 
do Gemby:

— Zrewiduj go pan, tak 
„po ojcowsku"!

Zabrano Kosińskiemu to, 
co miał, a podczas rewizji 
Gemba rwał mu ciało po 
bokach. Gdy nieszczęśliwca 
odprowadzono do aresztu, 
Pisarski ponownie uderzył 
Kosińskiego po twarzy.

Przesiedział on w a re sz ­
cie całą  noc aż do g. 11 ej 
przedpołudniem w dniu n a ­
stępnym. W tym czasie wy­
puszczono go z aresztu  i 
oddano to, co mu zabrano 
podczas rewizji.

. .K ies ti i te io"  w obronie m n -  

towanyih posłów.
W arszawa, 4 lutego.

Ugrupowania włoścjańskie 
w sejmie, a mianowicie: N. P. 
Ch., Str. Chł., piast, wyzwole­
nie, białoruska hromada, klub 
ukraiński otrzymały wczoraj z 
Moskwy depeszę, datow aną z 
31 stycznia r. b., a podpisaną 
przez prezydjum międzynaro­
dówki chłopskrej (krestintern).

Organizacja ta w depeszy 
swej oświadcza, że w m oty­
wach rządu polskiego do wnio­
sku o wydanie sądom 5-ciu 
posłów białoruskich podano 
szereg informacyj, dotyczących 
krestinternu i jego stosunków 
z aresztowanymi posłami.

Krestintern m. in. zaprzecza 
kategorycznie twierdzeniom, 
iżby miał wydawać subsydja 
pieniężne jakimkolwiek oso­
bom lub organizacjom chłop­
skim w Polsce.

W  zakończeniu oświadcze­
nie zawiera protest wobec chło­
pów całego świata przeciwko 
aresztowaniu posłów białorus­
kich.

laaatzy
K a len d a rz  k ie sz o n k o w y  

n a  1927 r.
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Ważne dla Pań w Zagłębiu!

Pamiętajcie, że pracownia kostjumów i okryć damskich

pod firmą „REKORD"
w  SOSNOWCU, p rzy  ul. M o d rz e jo w sk le j 2 8

jest najlepsza w Zagłębiu o czem Sz. Klientela może się 
przekonać.
Ceny n a jn iż sz e . W arunki b a rd z o  d o g o d n e .

Dla pp. u rz ę d n ic z e k  sp e c ja ln y  ra b a t .
Z  poważaniem B-cia URMAN.
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1 M A f  l i l f l i i i M  n  ha S a  1« ^ ._ E ■1
1 P o r a  z n i ż k o  n o ! [ |
Bi mc mm, kiesa i su m m y B

1
1
5
1

Ze względu na to, że trzoda chlewna 
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim 
sklepie, a mianowicie:

1
B
B

1
a

Słonina bez w zględu na  grubość Zł. 3 60 1 K$„ 
la k  rów nież na  u/edlinach opuszczam  na  1 Kg. 40 gr.
Szynka Zł- 5. Schab bez dokładki Zł. 3*20.

B
i

i
f Sprzedaż tylko za gotówkę.

Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.
I
B

B Polecam  się Sz. Klijenteli nadal B
f B J ó z e f  K o s s B

i
: S O S N O W I E C ,

W arszawska Nr. 14. Tel. 2*27.
E 
8 |

J U W A G A : Drugi sklep od bramy.
■ 1
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I t o k a r k ę !
te le fonów !

o
metrówkę, nową 

sprzedam  okazyjnie. S
tai

W iadomość 
BĘDZIN, te  I, Ml 84 . 

ne.M B £H 2aasaiaiasasH S, ■«

„ «  MECUM“ I Drobne o g ło s z e n ia .j
inform acyjno - TEL.EF0H1CZHV
z rozkładem  jazdy pociągów  
jest do nabycia  w e  w szyst­
k ich w iększych  księgarniach. 
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

i  i m S I O K S I l E G O .  B i l i
TELEFON K i 84.

D la odsprzedaw ców  znaczny  
rabat. —  C ena 1 zł.

N au k a  i w y ch o w an ie .
u c z a m  h a f tu  b ia łe g o , k o lo ro w e g o , 
m a sz y n o w e g o , m e re ż k i, a p lik a c ję , 

r ie h e lie u , r o b o ty  s z y d e łk o w e , w łó c z k o ­
w e , f ile t, g u z ik a rs tw o . R y su n k i z a s to ­
so w a n e  d o  ro b ó t ,  k ró j i sz y c ie . P rz y j­
m u je  ró w n ie ż  w s z e lk ą  b ie l iz n ą  d o  k a f tu . 
S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  5 Ś w id e rsk a .

D r z y jm u je  u c z e n n ic e  d o  n a u k i h a f tn  
*  b ia łe g o , k o lo ro w e g o  o ra z  w s z e lk ic h  
ro b ó te k  rę c z n y c h . S o sn o w ie c — P o g o ń , 
F lo r ja ń s k a  10 m . 2.

Ku r s y  d z i e n n e  i w i e c z o r o w e
k ro ju , sz y c ia , k r a w ie c z y z n y , b ie l iz n y , 

h a f tu . N o w a k o w sk ie j S o sn o w ie c , K o ł łą ­
ta ja  11.

L okale .
¥ " \o  w y n a ję c ia  b u d y n e k  d re w n ia n y  w  

ś ró d m ie śc iu  n a d a ją c y  s ię  n a  g a ra ż , 
s k ła d  i t. p . W ia d o m e ść : Z ie liń s k i ,
P iłs u d s k ie g o  24.

P o sa d y  I p race ,

Bie g ła  s te n o g rs f is tk a  n ie e h a j s ię  z a ra z  
z g ło s i d o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  O b r o n y  

W ie rz y te ln o śc i  i P ra w a  W ła s n o ś c i  w  
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j, u l. 3 -g o  M aje  19.

O o t r z e b n a  sk le p o w a  d o  s k ła d u  w ę d lin  
*  w  S o sn o w c u , W a rsz a w sk a  14, Jó z e f 
K ose.

M A łe d z ie n ie e  z  w y k s z ta łc e n ie m  p r z y -  
n a jm n ie j g im n a z ja ln e m  m o ż e  by® 

p rz y ję ty  n a  p r a k ty k ę  d s ie n n ik a rs k ą  d „  
r e d a k c j i  „ E z p re s u  Z a g łę b ia " .  Z g ła s z a ć  
s ię  o d  12 d e  1-ej p e  p o łu d n iu .

R óżno .

Szy aao n  W e d z is ła w  u r . w  W o d z is ła w iu  
w  d ro d z e  z  W o d z is ła w ia  d o  S o s ­

n o w c a  z g u b i ł  p a s z p o r t  i k s ią ż k ę  w o j­
sk o w ą  a  1901 r. i ró ż n e  p a p ie ry .  Z n a ­
la z c ę  u p ra s z a  s ię  o  z ło ż e n ie  ta k o w y c h  
w  „ E z p re s ie  Z a g ł ę b i a " .

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia*.

Drukarnia Hand.ov a R. MONSIORSKI Będzin, P!ac 3'go M a j a  4. Telefon R4.


